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Organizacya handlu nawozami 
sztucznymi.

Zw racam y uwagę czytelników naszych na ogłoszenie 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego w sprawie organi- 
zacyi handlu nawozami sztucznymi. Nie potrzeba zdaje się 
dowodzić jak sprawa ta je s t  doniosłą dziś wobec coraz 
większego zapotrzebowania nawozów pomocniczych w go­
spodarstwie rolnem. Takiego dzielnego środka powiększe­
nia wydajności ziemi i zysku z niej n ik t już  chyba dzisiaj 
zapoznawać nie może. Wobec tego rzeczą by łoby  nie­
zmiernej wagi, aby rolnicy nasi, nawozy te o trzymywać 
mogli w najlepszej jakości i dowolnej ilości za możliwie 
najniższą cenę. Ja sn ą  jest rzeczą, że najniższą cenę otrzy­
mać można wtedy jeżeli się pobiera nawozy wprost ze źró­
dła, to jes t  •—- z fabryki — bez pomocy pośredników j a ­
kichkolwiek. Pośrednicy muszą zawsze coś zyskać, a zatem 
Produkt ostatecznie tym droższy, im przez więcej rą k  mię- 
dzy wytwórcą a właściwym konsumentem przechodzi. 
Handel nawozami sztucznymi choćby największy, zawsze 
tylko drożej oddać może nawóz, niż fab ryka  sama. Pocią­
ganie nawozu wprost z fabryki może je d n a k  odbywać się 
tylko wielkiemi ilościami naraz, całemi wagonami i dzie- 
81ątkami wagonów. Dlatego też rolnik przeciętny, k tóry  
Potrzebuje tylko jakąś część wagonu zaledwie, tego lub 
owego nawozu, jest niejako skazany na kupowanie od po- 
®ledników, gdyż sam z fabryki w tak  małej iości sprowa­
dzać nie może. Co jed n ak  dla każdego poszczególnego go­
spodarza z osobna jes t  niemożliwem, to łatwem się staje 
do wykonaia wspólnemi siłami. X X X II .  R ada ogolna jak 
w Wymienionym okólniku przypomniano, poleciła komite­
towi Towarzystwa gospodarczego, aby wziął w swoje ręce 
spiawę pośrednictwa między fabrykam i nawozow z jednej
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z podaniem źródła.

a gospodarzami z drugiej strony i umożliwił otrzymywanie 
najlepszego tow aru za  najtańszą cenę. Komitet zajął się 
tą  sprawą, przeprowadził korespondencyę z fabrykam i naw o­
zów i chętnie przystępuje do akcyi. Pod wios nne zasiewy 
będą już mogli rolnicy nasi pobierać nawozy za pośrednic­
twem komitetu.

Sprawa cała, sposób przeprowadzenia je j  i z p rak tyk i  
wzięte przykłady , korzyści jakie osiągnąć może ogół z ta ­
kiego sposobu nabyw ania  sztucznych nawozów, omówiono 
już na radzie ogólnej i czytelnik „Rolnika“ znajdzie to wszy­
stko w obszernym referacie prof. J. M. Pomorskiego, w sp ra­
wozdaniu z obrad rad y  ogólnej (Nr. 17. t. L1X). Tutaj tylko 
tę sprawę przypominamy i chcemy zwrócić uwagę szano­
wnych czytelników na tę  okoliczność, że udanie się i da l­
szy dobry rozwój akcy i  przedsięwziętej przez komitet, za ­
leżeć będzie w znacznej mierze od udziału rolników, którzy 
z tego pośrednictwa korzystać zechcą. Samo przez się rozu­
mie się bowiem, że fabryki nawozów posiadając w komite­
cie pewnego i stałego nabywcę na znaczną ilość nawozów 
corocznie pobieranych, największe też ustępstwa czynić
i najdogodniejszej formy k redy tu  udzielać mogą — więcej 
niż jak iem ubądź  innemu pośrednikowi. Im  ilość zamawiana 
będzie większą tern i te  ustępstwa mogą być wydatniejsze. 
Należałoby więc dążyć do tego, aby oddziały Towarzystwa 
gospodarskiego wzięły sobie tę sprawę mocno do serca i by 
zechciały w obrębie swego zakresu działania organizować 
wspólne zamówienia nawozów dla oddziału. Nie należy sobie 
wyobrażać, że nawozy te będą sprowadzane do Lwowa 
a następnie dopiero rozsyłane do zamawiających rolników 
czy oddziałów. Odbywać się to będzie w ten sposób, że ko­
mitet będzie wprost zamawiał w fabryce pewną ilość z prze­
znaczeniem do odesłania do stacyi N. lub X. i fab ryka  na 
takie zlecenia do wymienionej stacyi nawóz ten bezpośre­
dnio odeśle. Oczywisty zysk dla tych, co dotąd n. p. ze 
Lwowa pobierali nawozy, bo w ten sposób i koszt trans-
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portu mniejszy i koszt podwójnego ładowania  odpada, a to 
wszystko pierwej musiało być pośrednikowi zapłacone w ce­
nie nawozu.

Nadzwyczaj w ażną je s t  jeszcze i ta  okoliczność, że 
z chwilą kiedy handel nawozami sztucznemi przechodzić 
będzie przez ręce Komitetu, ustanie możliwość oszustwa czyto 
ze strony handlowej, czy innych fabryk. Dziś aż nadto czę­
sto się zdarza, że fab rykan t  czy handlarz  oferuje rolnikowi 
nawóz po bardzo  niskiej cenie na pozór. Liczy on na to, 
że odbiorca nie będzie sprawdzał rzeczywistej zawartości 
składników wartościowych w nawozie, i że uda mu się do­
stawić po trochę zniżonej cenie towar znacznie mniej w ar­
tu jący — przyczem zysk chowa do kieszeni. Gdy się je d ­
nakże zdarzy przypadkowo, że jeden lub drugi z odbiorców 
pośle próbkę do analizy chemicznej, i wykaże przez to brak 
tylu a tylu procentów sk ładn ika  pożytecznego — wtedy taki 
fab ry k an t  czy handlarz  natychmiast odpowiada z ubolewa­
niem, że zaszła w tym  w ypadku  pomyłka, której nie jes t  
winien, że gotów jest zwrócić za braku jącą  ilość pieniądze, 
jeżeli nawóz już  był zapłacony, lub, że przy późniejszej za­
płacie odtrąci się część stosowną. T ak ich  jednak/ którzy 
posyłają próbki do analizy jest u nas mało. i handlarz  nie 
wiele ryzykuje, jeżeli jednem u lub dwom odbiorcom stratę 
zapłaci — na innych odbije to sobie z procentem. Dlatego 
niezmiernie potrzebnem  jest, aby  przy każdem  kupnie nawóz 
by ł  kontroli ścisłej p o d d a w a n y — a to właśnie przy pośred­
nictwie Komitetu przeprowadzonem będzie z całą ścisłością 
i, co ważne także, bez pomnożenia kosztów dla odbiorców.

Należałoby dalej dążyć do tego, aby oddziały Towa­
rzystwa gospodarskiego ze swej strony mogły u łatw ić zb io­
rowe nabywanie nawozów pomocniczych dobrym rolnikom, 
włościanom w małej ilości — w tym celu mogłyby powsta­
wać składy nawozów miejscowe w siedzibie oddziału, lub 
miejsca w najbliższej stacyi kolejowej, pozostające w zarzą­
dzie rady  oddziału (na  wzór n. p. tow arzystw a wielickiego

Program wyścigów konnych
we £ w o w i e  na  rok 1898.

Podając krótki rys przyszłych wyścigów lwowskich, 
czynię to przed oficyalnem ogłoszeniem propozycyi — j e ­
dynie dla tego, by nie opowiadano i nie pisano o nich nie­
stworzonych rzeczy.

W  tym samym też celu, właściwem będzie na p rzy ­
szłość podawać relacye z wszystkich posiedzeń do publi­
cznej wiadomości.

E labora t propozycyi wyścigowych, k tóry  W y dz ia ł  
gal. Tow arzystw a chowu koni polecił mi wypracować, zo­
stał prócz małych zmian nienaruszających zasadniczej ca­
łości przyjęty.

Po zestawieniu budżetu  okazała się konieczność zre­
dukowania proponowanej wysokości migród, w głównym 
biegu z płotami z 6000 koron na 3000, zaś w wielkim 
lwowskim Steeple-chasse z 8000 na 4000 koron, a nadto 
zmieniono te propozycye o tyle, że do biegu głównego 
z płotami, (który proponowałem, by by ł wyłącznie dla ga­
licyjskich i bukowińskich koni półkrwi), dopuszczono i k ra ­
jowe konie pełnej krwi, dając  jed n ak  7 1/2 klg. ulgi ko-

z tych składów mogliby włościanie pobierać nawozy w do­
wolnej ilości bez ponoszenia znacznych kosztów za transport 
etc. i dostaliby towar pierwszorzędny nie narażeni na straty 
jakich  obecnie doznają przy kupnie  nawozów u nierzetelnych 
przekupniów małomiasteczkowych.

Z układów przeprowadzonych z fabrykami nawozów 
przyszedł komitet do przekonania, że obecnie jeszcze nie 
można podać do wiadomości cen, po jak ich  poszczególne 
nawozy na miejscu dostawać będzie można. Ceny te do­
piero mogą się ukształtować stosunkowo do ilości zamó­
wień gdyż jak  już podnosiliśmy, ustępstwa fabryk  tym da­
lej pójdą im większy odbyt się im zapewni. A że obecnie 
komitet naw et w przybliżeniu wiedzieć nie może, jakie  ilo­
ści za jego pośrednictwem do k ra ju  pójdą, przeto też i cen 
ogłaszać na razie może. Dopiero gdy  juź  znaczniejsza ilość 
zgłoszeń z oznaczeniem potrzebnej ilości nawozu, choćby 
w przybliżeniu, się zbierze, oznaczy się definitywnie ceny 
i poda do publicznej wiadomości. W  każdym  zaś razie 
oznaczenie i ogłoszenie cen nastąpi przed ostatecznem sta- 
nowczem zamówieniem nawozu.

J a k  znaczne rolnicy nasi mogą osiągać korzyści przy 
takiem sprowadzaniu nawozów sztucznych świadczy dowo­
dnie Towarzystwo okręgowe w Wieliczce. Towarzystwo to 
od paru lat prowadzi pośrednictwo w handlu nawozami, 
a działalność ta  bardzo błogie skutki przynosi i coraz wię­
ksze koła rolników okolicznych z tych ułatwień uczą się ko 
rzystać, taniej niż skądkolwiek indziej. To co jest  zatem 
dla małego Towarzystwa okręgowego możliwem, nierównie 
wybitniej rozwinąć się może przy siłach i środkach To­
w arzystw a gospodarskiogo.

niom półkrwi ; natomiast wielki Steeple, przeznaczono dla 
koni półkrwi, wykluczając pełną krew. W nioskodawcą tej 
ostatniej zmiany na korzyść halblutów, by ł pan Józef 
Krzysztofowicz.

N a  jakich podstawach został przezemnie ułożony pro­
gram, objaśni najlepiej wyliczenie punktów zasadniczych 
tworzących szkielet propozycyi. I  tak  : Towarzystwo wszy 
stkie fundusze, któremi rozporządza, użyje na nagrody tylko 
dla koni galicyjskich i bukowińskich. 2. Konie, które 
w roku wyścigów przed 1. czerwca poza Galicyą lub Bu­
kowiną pozostawały, niosą w biegach 5 klg. więcej. 3. Z ka­
żdej pierwszej nagrody oblicza się 5 ft/0 dla hodowcy konia 
wygrywającego. 4. W e  wszystkich biegach, w których ko­
nie pełnej k rw i z końmi półkrwi razem biegają noszą te 
ostatnie 2 1/2 mniej, te zaś k tó rych  matki w Galicyi są wy­
chowane 5 klg. mniej. 5 Konie, które pierwszy raz na 
publicznej arenie biegają niosą 2 */2 klg. mniej. 6. Handi 
capy są zniesione. 7. Biegi dw ulatków  na jesień przenie­
sione. 8. N agrody rozdzielają się w biegach płaskich przy­
najmniej na pierwsze dwa konie, a trzeci koń otrzymuje 
swą w k ładkę  napowrót, w biegach z przeszkodami na pier 
wsże trzy, a nawet cztery konie. 9. Dystausy mają hyc 
nie mniejsze jak  1600 metr. (prócz biegu pocieszeni-'1 
(1200 metr.), a nie większe nad 4000 metr. -  Biegi roz
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Czy g o rze ln ie  rolnicze p o d le g a ją  poda tkow i z a ro d k o w e m u ?
Ze względu na tekst ustawy z 25 października 1897 

o bezpośrednich podatkach osobistych i ustawy z 20 czerwca 
1888 o podatku spirytusowym pytanie to zdaw ałoby się 
zbytecznem. Z tych ustaw bowiem w ynika niewątpliwie, że 
gorzelnie rolnicze nie podlegają podatkowi zarobkowemu. 
Tymczasem oddział brodzko-kamionecko złoczowski galicyj­
skiego towarzystwa gospodarskiego zwrócił się w tej spra­
wie do komitetu tegoż towarzystwa, a to z powodu, że wła­
ściciele gorzelni rolniczych zostali zaniepokojeni wezwaniem 
c. k. władz do przedkładania  fasyi dla wymiaru podatku 
zarobkowego. Musi zatem istnieć nieporozumienie, które bę­
dziemy się starali wyjaśnić.

Ustawa z dnia 20 marca 1888 o podatku spirytusowym 
określa pojęcie gorzelni rolniczej, a dopóki to pojęcie inną 
ustawą nie zostanie zmienione, dopóty je s t  ono decydującem 
dla całej dziedziny praw a skarbowego. To zatem co jest 
gorzelnią rolniczą w ustawie o podatku spirytusowym, to 
pozostaje nią i dla ustawy o podatku zarobkowym. Jeżeli 
następnie gorzelnie rolnicze w ustawie o podatkach osobis­
tych uwolnione są od podatku zarobkowego, to znaczy, że 
uwolnione są te, które jak o  rolnicze skreślone zostały w usta­
wie o podatku spirytusowym. Idzie więc tylko o to 
czy w tamtej ustawie są one uwolnione od podatku 
zarobkowmgo. ?

Ustawa ta  nie poduosi specyalnie gorzelni rolniczych, 
jednakże w dziale I. §. 2 ustęp 3 pod a) wyklucza naprzód 
(wyjątki następują później) przemysł poboczny (Nebenge- 
werbej w związku z rolnictwem i leśnictwem1) Prosta  rzecz,

!) §. 2. der Allgemeinen Erwerbsteuer wird nicht unter- 
worfen...

3. der Betrieb des Land- und Forstwirtsehaft einschlieslich 
der Głartenbau, der Jagd und Fischerei...

łożone zostały w ten sposób: W  czterech dniach odbędzie
się 28 biegów. Do 17. biegów dotowanych przez Tow arzy­
stwa, osoby prywatne i państwo dopuszczone są tylko ko ­
nie galicyjskie i bukowińskie, do reszty zaś biegów t. j. 
trzech nagród Jockey  Clubu, i t rzech składkowych tak  
zwanych „swecspstake“ dopuszczone są i inne konie. Mamy 
dalej : 13 biegów płaskich, 4 z płotami, 5 z przeszkodami. 
Zarezerwowano : 5 biegów wyłącznie dla koni półkrwi, 
a w tych 2 są płaskie, 3 z przeszkodam i. (W  przedstawio­
nym W ydziałowi elaboracie, proponowałem tylko dwa biegi 
płaskie i dwa z płotami w yłączn ie  dla galicyjskich koni 
półkrwi.)

Nie mogę tu  pominąć milczeniem faktu, że W ydział 
zatwierdzając te propozycye. uczynił k rok  stanowczy, nie 
słychanej dla krajowej hodowli doniosłości, uchwalając zas 
w tej formie w jakiej proponowałem, dał mi niezwykłe vo- 
tum ufności, lecz temsamem i większą część odpowiedzial­
ności na  mnie złożył.

Towarzystwo starając się o podniesienie chowu koni 
w kraju  przez wyścigi, musi się liczyć i z w arunkami włas­
nego bytu. W obec wykluczenia koni zagranicznych od 
współudziału w biegach, w k tórych dotacya zależną jest 
od W ydzia łu  — wykluczenia więc, większej połowy dotych­
czasowych współuczestników, zachodziła obawa nie małego

że wyrażenie .gorzelnia rolnicza“ nie pozostawia wątpliwości, 
że gorzelnia ta k a  nie jest samodzielnym przemysłem, lecz 
częścią przedsiębiorstwa rolniczego. U stawa zatem o bezpo­
średnich podatkach osobistych w pojęciu pobocznego prze­
mysłu zawiera niezawodnie gorzelnie rolnicze.

Znajduje  to potwierdzenie w następujących potem objaś­
nieniach, a mianowicie w tem, że podług ustawy ten pobo­
czny przemysł ma „z zasady przerabiać własny p ro d u k t“ 
co właśnie podług ustawy o podatku spirytusowym jest  pod­
stawową cechą gorzelni rolniczych.

Potwierdza to dalej okoliczność, źe zastosowanie prawa 
wolności od podatku nie stoi wcale na przeszkodzie przero­
bieniu nabytego tanio produktu, jeżeli to wyjątkowo dla 
u trzym ania  normalnych rozmiarów wyrobu jest  potrzebne. 
Otóż i ten punkt uzupełniający zawiera, także ustawa o po­
da tku  spirytusowym, określając gorzelnie rolnicze.

W  dalszym ciągu widzimy, że ustawodawca wypowie­
dziawszy tym sposobem pozytywnie, że gorzelnie rolnicze są 
pokaźnym przemysłem rolnictwa, potwierdza to samo nega­
tywnie, oznaczając jaki rodzaj wyrobu spirytusu nie podcho­
dzi pod uwolnienie od podatku zarobkowego. Są to gorzel­
nie podlegające opłacie konsumcyjnej.

W iadom ą tymczasem jest  rzeczą, że bardzo znaczna 
część gorzelni rolniczych, a w naszym kraju zapewne w s z y -

Ais zur Land- und Forstwirtlischaft zugehorig werden 
angerechnet.

a) die Land- und Forstwirtsekaftliche Nebengewerbe inso- 
feru dieselben grundsetzłich die Bearbeifung eigener Erzeugnisse 
zum Gegenstande haben, worin jedoeh die Brauereien, die der 
Consumabgabe unterworfenen Brennereien, Zuckerfabriken und 
andere Unternehmungen von ausgesprochenem Industriellen Cha­
rakter nicht iubegriffen sind.

Die Anwendung obiger Bestimmuug steht nicht im Wege, 
wenn ausnahmsweise in dem zur Aufrechthałtung des normalen 
Betriebes nothwendigen Uinfange nicht selbst gewonnene Erzeu­
gnisse zur Bearbeitung herangezogen werden.

dla Towarzystwa znaczenia, że liczba koni pełnej krwi jest 
u nas za szczupłą, przez co b y t  finansowy Towarzystwa 
mógłby być zachwianym. By temu zapobiedz trzeba  było 
ułatwić współudział koniom półkrwi, które, wiemy z doś­
wiadczenia, że tylko wyjątkowo dorównują koniom pełne- 
krwi. — 5 Kg. ulgi nie daje jeszcze dostatecznych szans 
dlatego to W ydzia ł  uznał potrzebę większej niż dotychcza­
sowa porotekcyi konia półkrwi, przeznaczył najwyższą z fun­
duszów Towarzystwa nagrodę 4000 koron, mającej się roze­
grać na dystansie 4000 metrów i na  torze z przeszkodami 
rozdzielając j ą  na pierwsze 4 konie w wysokości 2500, 750. 
500 i 250 koron; a nadto w b ie g u  z płotami o nagrodę 
„chorostkowską" 300 koron, z własnej inicyatywy 7 1/2 Kg 
ulgi koniom półkrwi przeznaczył. T a k  więc zrobiono więcej 
niż proponowałem, poparto zasadę, k tó ra  niewątpliwie z naj­
większym pożytkiem dla krajowej hodowli w program w pro­
wadzoną sostała.

P róbą  niejako, dającą obraz przyszłych lwowskich 
wyścigów, sta ł  się jesienny meeting rymanowskiego T ow a­
rzystw a Zachęty , na  torze Cetnera.

Pomimo b rak u  koni z dwóch najlepszych stajen gali­
cyjskich : Hr. J a n a  Tarnowskiego i P a n a  Schindlera, pod 
względem ilości koni, meeting ten uważać można jako dobry 
prognostyk na niedaleką przyszłość. U jem ną stroną tego
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s tk ie  gorzelnie roln icze pod lega ją  tej opłacie. Ozyż m ożna 
j e d n a k  p rzypuszczać ,  żeby  ten p u n k t  znosił uwolnienie ty c h  
w szy s tk ich  gorzelni ro ln iczych  od p o d a tk u  za robkow ego  
i żeby  u s taw a  w g ra n ic a c h  k i lk u  z sobą po łączonych  w ie r ­
szy  s ta w a ła  ze sobą w k rzy c ząc e j  sp rzecznośc i?  U w aża m y  
to za niepodobieństwo. —  W y p a d e k  za tem  op ła ty  konsum - 
cy jnej nie może na ru sz ać  rolniczej cechy  gorzelni,  oznaczo­
nej w ustaw ie  o p o d a tk u  sp iry tusow ym , nie może więc n a ­
ru sza ć  i je j  cechy  rolniczego p rz e m y s łu  pobocznego.

Z d an iem  też naszem  ta  op ła ta  k o n sum cy jna  w p o w y ż ­
szym  zw iązku  nie może mieć innego  znaczenia ,  ja k  ty lko  
w skazan ie ,  że gorzelnie u iszcza jące  p od ług  §§■ 32 ins. 
u s ta w y  o p o d a tk u  sp iry tu sow ym  ten  p o d a tek  w innej j a k  o- 
p ła ta  k o n su m c y jn a  formie są  wolne od p o d a tk u  za robkow ego; 
a nie są wolne b ro w a ry ,  gorzeln ie, c u k ro w n ie  i inne z a k ł a ­
dy  von ausgesprochenem  in d u str ie llen  C harakter.

T a k  więc gorzelnie  ro ln icze zw iązane z g o sp o d a rs tw a­
mi w iększem i i op ła tą  ko n su m cy jn ą ,  skoro nie m ają '  w y r a ź ­
nej p rzem ysłow ej cechy  (a nie m a ją  je j ,  bo u s ta w a  o p o ­
d a tk u  sp iry tu so w y m  tej cech y  im n ie  p rzyzna je )  są t a k  samo 
j a k  d robne  gorzelnie, op łaca jące  op ła tę  p ro d u k cy jn ą ,  wolne 
od p o d a tk u  zarobkowego, cnoć p o d lega ją  opłacie  konsum cyj-  
nej.  P o d le g a ją  zaś podatkowi za robkow em u sam oistne z a k ł a ­
d y  p rzem ysłow e, obow iązane  do op ła ty  konsum cyjnej i n ie ­
w ątp l iw ie  u s ta w a  m ów iąc o tern, m a te  a nie inne z a k ła d y  
n a  myśli.

O p iera jąc  się n a  do tychczasow ym  rozbiorze  nie m o ż e ­
m y u znać  ź ró d ła  n ieporozum ien ia  .'w u s ta w ac h  Ź ró d ła  tego 
w y p ad a ,  j a k  sądzim y, s z u k a ć  w  zrozum ieniu  przepisów' w y ­
ko n aw c zy c h  do u s ta w y  o bezpośredn ich  p o d a tk a c h  osobis 
tych ,  w y d a n y c h  1. s tyczn ia  1897. D . U. P. N. 35. i to nie w tern 
co te  p rzep isy  m ów ią o gorze ln iach  ro ln iczych, ale w p o s t ro n ­
n y m  ustęp ie  P rzep isy  te  nie w spom ina ją  nic o gorze ln iach  
ro ln iczych  a  m ilczenie to u w aż am y  za  s łuszne, w p rzedm io ­
cie bowiem zasadniczo  t a k  ja snym  nie by ło  po trzeby  t rac ić  
ani słowa, N ie  by ło  też żadnej po trzeby  ob jaśn iać  co je s t

m e e t in g u  b y ła  z b y tn ia  su p re m a c y a  .jednej stajni, k tó ra  
św ia d cz y łab y  może o a n o rm a ln y m  rozwoju , z b y t  powolnym 
in n y c h  stajen, g d y b y  nie to, że j e s te śm y  dopiero  w z a c z ą t ­
k a c h  i że naj lepsze  k ra jo w e  kon ie  w W ie d n iu  w ów czas 
b y ły .  N iem iłe  j e d n a k  w spom nien ie  pozostawuł ten  m e e t in g  
po sobie d la tego, że spo r tsm an i nasi, czy  to w 'skutek rozde-  
n e rw ow an ia  się c iąg łąm i zw yc ięs tw am i jednej sta jn i,  czy  też 
w s k u te k  fa ta lnego  zb iegu  okoliczności — dość, że robili c ią '  
g łe  ,,l a r u m “ i do tego s topnia  się zapomnieli,  że m ieszając  
się do fu n k cy i  D y re k to r y u m  spowodowali k rzy c zen iem  
za t rzy m a n ie  puszczonych  w b ieg  koni.  W y w ią z a ła  się z tą d  
liolizya, g d y ż  je d e n  z jeźdźców  sk o rzy s ta ł  z z a m ie sza n ia ,  
ogalopow ał k a n t r e m  a re n ę  i zgłosił się bez  ceremonii po 
n ag ro d ę .  Ze m u  je j  n ie p rzy z n an o ,  nie po trzebu ję  dodaw ać .

N ie b ę d ę  tu  całego p rocesu  opisywać, an i  p a ra g ra fó w  
p r a w  w yśc igow ych  p rzy ta cz ać ,  bo k a ż d y  to rozumie, że n a ­
g ro d y  nie są p rzeznaczone  dla szybko  o ry e n tu ją c y c h  się 
P anów , lub  ja k o  p rem ia  za  g ru n to w n ą  znajomość n ie ja s n y c h  
paragra fów , lecz po p ros tu  d la  n a j l e p s z e g o  k o n i a .  
G orsze  się je d n a k  r ze czy  je szc ze  działy . N a  ro k  p r z y s z ły  
t r z e b a  będz ie ,  t a k  b a rd z o  om aw iane  przez w iedeńsk ie  g a z e ­
ty  sportow e obw ieszczenie J o c k a y  Clubów, odnoszące się do 
§. 49, na  t ry b u n ie  powiesić i sk ie row ane  p rzeciw  ludziom, k tó rzy

gorzelnia  rolnicza, wobec stanowczego okreś len ia  w ustawie 
o p o d a tk u  sp iry tusow ym . Jeże li  w ięc b y ła  j a k a  potrzeba 
ok reś le n ia  w rozporządzeniu  w ykonaw czem , lub podanie  cri- 
te r iu m  do ocenienia, co je s t  ro ln iczym  p rzem ysłem  pobocz­
n y m , bo to mogło się śc iągać  ty lko  do ja k ic h ś  innych  rodza­
jów' p rzem ysłu ,  m ogących  s tać  ew en tua ln ie  w zw iązku  z rolnic­
tw em , jak  olejarnie, k rochm ala rn ie ,  torfiarnie  i t. p. ale nigdy 
do rolniczego gorzelnictwa, k tó re  tego niepotrzebowało .

P o trz e b a  określen ia  w zględnie w sk az an ia  cr i te r ium  do 
ocen ian ia  rzeczyw iście  is tniała ,  u s taw a  bow iem  o bezpośred 
nich  p o d a tk a c h  osobistych, u w aln ia jąc  we wspomnianym 
paragra fie  poboczny p rzem ysł rolniczy od p oda tku  zarobko­
wego, mówi w dalszym  ciągu, że uwolnienie nie odnosi się 
do piwowarni,  do gorzelni pod legających  opłacie konsumcyj- 
nej, do cu k ro w arn i  i do in n y c h  p rzedsięb io rs tw  z w yraźną 
cechą  przem ysłow ą.

W o b e c  tego postanowienia, w y k o n aw cz em u  rozporzą­
dzeniu  nie pozostawało  n ic  więcej, j a k  nie w dając  się 
W' rzecz o gorze ln iach  ro ln iczych pow tórzyć  przytoczony 
poprzednio  przepi-i co do b row arów , gorzelni z o p ła tą  kon- 
su m c y jn ą  i t. p. a na tom ias t  w sk az ać  dok ładn ie j  criterium 
do ocenian ia  co są owe „ in n e “ p rzeds ięb io rs tw a  z wyraźną 
cech ą  p rzem ysłow ą ta  bowdem rzecz je s t  w yrażona  tylko 
ogólnikowo w  przeciw ieństw ie do w yszczególnionych rodza­
jów' p rzem ysłu .

T a k  też poczyna  sobie rozporządzen ie  ministeryalne, 
pow tarza  a  nas tępn ie  określa  nega tyw nie ,  co m a b y ć  pojmo 
W'ane pod ow ym  „ in n y m “ p rzem ysłem  z w y ra ź n ą  cechą 
przem ysłow ą.  O kreś la  więc „ in n y “ poboczny  p rzem ysł r o l ­
n i c z y ,  poczem to, co się w te  r a m y  nie zmieści,  pozostanie 
„ in n y m “ przem ysłem  z w y r a ź n ą  c e c h ą  p r z e m y ­
s ł  o wr ą. C z y ta m y  też, że „ in n y “ poboczny  p rzem ysł  rolni­
czy jest wolny od p o d a tk u  za robkow ego  w razie, jeżeli

1) zw y k le  p rz e ra b ia  m a te r y a ł  wdasnej p rodukcyi i
jeżeli

n iezadowoleni z rezultatów, puszcza ją  w k u rs  insynuacye 
w' ty m  rodza ju  j a k  n. p. że k lacz  „Liclio“ ze sz la rk ą  nad  ogo­
nem , k tó r ą  P a n  J ó z e f  Krzysztofowdcz ta k  życzliw ie opisał, 
choć może t rochę przecen i ł  naz y w a ją c  j ą  „fenomenalną"
„bo ■—  ja k  pisze — galopuje zupe łn ie  ja k  wysokiej klasy 
koń  pełnej k rw i,  p raw ie  nie podnosząc nóg do g ó r y “ — że 
to  „L  i c h o“ t o  f o l b l u t k a  z a g r a n i c z n a  p o d ­
s z y t a  p o d  g a l i c y a n k ę .  Jeże l i  o tern tu  ta k  obo­
ję tnie w spom inam , to ty lko  dlatego, że podobne h is to rye  mo­
g ą  w ym yślać  ty lko  ludzie chwdlowo n iepoczytaln i  w s k u te k  
ro zd raż n ien ia  nerwówy lub tacy ,  u k tó ry ch  ich wdasna mo- 
c ium pan ie  „godność osobis ta '1 nie wdele znaczy  —  skoro ją 
lekkom yśln ie  n a  za rzu t  oszustw a a p od ług  obwieszczenia 
J o c k a y  C lubu  n a w e t  n a  w yk luczen ie  z w szystk ich  torów 
A u s try i  n a raża ją .

M eeting  lw owski jes ienny  je s t  n a u k ą  d la  kierowników 
wyścigów, k tó ra  w  las nie pójdzie, że t a k  ścisłość ja k  i ry* 
gor  je s t  w szędzie  po trzebny .

Ostoja O staszewski.



R O L N I  K. 141

2) nie nosi n a  sobie w yraźne j  -przem ysłowej cecby ,  a
0 ile ten  ostatni w a r u n e k  m a  miejsce, o tem  m a się ro z ­
s trzy g a ć  pod ług  s tosunków w p o je d y n cz y ch  w y p a d k a c h 2)

J a k  się okazuje  z powyższego p rze d s taw ie n ia  rze czy ,  
w sk az ó w k i powyższe mogą się odnosić je d y n ie  do t a k  n a ­
zw anego  „ innego -1 pobocznego p rzem ysłu  rolniczego, a nie 
do s tanow czo i n iewątpliw ie za w ar tego  w tem  pojęciu gorzel- 
n ic tw a roln iczego; sądz im y  je d n a k ,  bo to ty lko  p rzy p u sz cz e ­
nie jest rae y o n a ln e ,  że w ładze  b ęd ą ce  w  s to sunkach  z w ł a ­
ścicielami gorzelni ro ln iczych w  oddziale b rodzko-kam ionec-  
ko-złoczow skim w skazów ki te  w z ię ły  ja k o  stosujące się i do 
gorzelni ro ln iczych , j a k o  podstaw ę do ocenian ia  czy  te g o ­
rzelnie w  pew nych  w y p a d k a c h  posiada ją  lub  n ieposiada ją  
w y ra ź n e  cechy  p rzem ysłow e,  a  tem sa m em  czy są m iędzy  
niemi tak ie ,  k tó re  się kwalifikują do p o d a tk u  za robkow ego. 
Z tą d  zdan iem  naszem  mogło w yjść n ieporozum ienie ,  a z a ­
razem  żądan ie  fasyi od właścicieli gorze ln i ro ln iczych .

P rz y p a t r z y w s z y  się je d n a k  ow ym  dwom  w skazów kom  
s łu ż ąc y m  do ocenian ia  czy ten „ in n y “ p rze m y s ł  m a  b yć  
t r a k to w a n y  j a k o  poboczny  ro ln iczy,  ła tw o  spostrzeżem y, 
że w sk a z ó w k a  p ierw sza je s t  zupe łn ie  ja sno  określona ,  natom iast 
p u n k t  d rug i ja s t  ogólnikowy, n ie p ew n y  i d la  tego  w zastosow a­
niu p rze d s taw ia ją cy  n iebezpieczeństw o dowolności i b r a k u  je­
dnolitości. Czy więc w obec tej w yb itne j  w a d y  w yn ika jące j  
z is to ty  określen ia  można p rzypuszczać  ab y  nacze lna  
w ład z a  a d m in is t ra c y jn a  zas tępow ać ch c ia ła  ta k ie m  mgli- 
stem, chwiej nem określeniem , do k tó rego  m o g ła  b y ć  z m u ­
szoną, ja sn e  i szczere określenie  gorze ln i ro ln iczych , z n a j­
dujące się w  ustaw ie  o p oda tku  sp iry tu sow ym  ; ab y  n a s tę ­
pnie ta  nacze lna  w ła d z a  za rządza ła ,  a b y  p o d w ład n e  jej o r ­
g a n a  zam ias t  pos ług iw ać  się już go tow ym  m a te ry a łem ,  — 
bo to k tó re  gorzeln ie są rolniczemi, jest już w ładzom  w ia ­
domo, —  podejm owały  n a  nowo tę  pracę ,  n a  podstaw ie  t r u ­
dniejszej, bo ch w ie jn e j?  Czegoś popobnego przypuszczać  
niepodobna.

N astępn ie  t rz e b a  tu  ta k ż e  wziąć na  u w ag ę  ca łą  b u ­
dowę naszej u s ta w y  o bezpośredn ich  po d a tk ac h  osobis tych
1 jej p rzew odn ią  myśl.

U w zg lę d n ia jąc  w tym  celu p rzem ów ienia  rep rezen  
tantów  rząd u  w par lam enc ie  i sp raw ozdaw ców  kom isyi 
spostrzeżem y, że p o d a te k  dochodow y nie jest w cale w p ro ­
w ad z o n y  z zam iarem , ab y  on za ją ł  w system ie finansow ym

2) Yerhaltniss zur Land- nncl Forstwirthsehaft (§. 2. Z -3.) 
1. In §. 2. Z. 3. mit dem nachstehend unter II. erorterten Aus- 
nahmen ais der Erwerbsteuer nieht unterliegend, den Betrieb des 
Land- und F ortswirtschaft einschliesslich der G-artenbau, der 
Jagd und Fiscłierei.

Ais zur Land- und Forstwirthsehaft zugehorig werden au- 
genommen.

a) die Land- und Forstwirtbschafdiche Nebengewerbe inso- 
fern dieselben grundsątzlich die Yerarbeitung eigener Erzeugnisse 
zum Głegenstande haben, worin jedoeh Brauereien, die der Con- 
sumabgabe unterworfenen Brennereien, Zuekerfabriken und andere 
Unternehmungen von ausgesproehenem industriellen Charakter 
nieht inbegriffen sind.

Hiernach sind Brauereien des Consumabgabe unterliegenden 
Brennereien und Zuekerfabriken der allgemeiuen Erwerbsteuer 
nnterworfen.

Andere landwirtseńaftliehe Nebengewerbe sind dagegen von 
der Erwerbsteuer befreit, falls sie:

1) in der Regeł-sełbsterzeugtes Product verarbeiteri.
2) ausgesproehenen industriellen Charakter nieht besitzen.
Ueber das eintreffen dieses letzteren Bedingung istnach den

Linstanden des einzelnen Falles zu entscheiden.

nacze lne  miejsce, u suw ając  inne podatk i bezpośrednie ,  lecz 
racze j  p r z e c iw n ie ; ale jeże li  w sk u te k  tego w prow adzono 
świadomie podw ójne opodatkowanie ,  to z d rugiej  s t rony  
rząd ,  ja k o  in icya to r  re fo rm y skarbow ej z ca łą  s tanow czo­
ścią odsuw ał  m yśl potró jnego opodatkowania .  T y m c zasem  
p o d w ład n e  o rgana  p rzypuszcza jąc  możliwość obciążen ia  po ­
d a tk ie m  za robkow ym  gorzelni ro lniczych, o b c iąż a ły b y  p r z e d ­
siębiorstwo roln icze w pew n y c h  w y p a d k a c h  potrójnie , bo 
poda tk iem  g run tow ym , ■ za ro b k o w y m  i dochodowym. B y ło b y  
to w sprzeczności z zam ia rem  p raw odaw cy .

P rzy to czy l iśm y  pow yższy a rg u m e n t  z genezy  naszej 
u s ta w y  o bezpośredn ich  p o d a tk a c h  osobistych, rozpa trzen ie  
się bowiem  w genezie u s taw y  i okolicznościach je j  to w a­
rzyszących  je s t  znacznem  źród łem  do in te rp re tacy i.  Bez tej 
pomocy ła tw o je s t  zejść w zastosowaniu  na  m anow ce,  d la 
tego p rz y ta c z a m y  je szcze  p a rę  faktów.

A ni w p ie rw otnem  przed łożeniu  rządow em , ani w p ro ­
je k c ie  us taw y ,  o bezpośredn ich  poda tkach  osobis tych wy- 
sz łym  z komisyi,  nie m a  m ow y o uwolnieniu pobocznego 
p rzem ysłu  rolniczego od p o d a tk u  zarobkowego. B y ł  to n ie ­
zawodnie b łąd , bo oprócz w spom nianych  już  n iedosta tków , 
było  to pominięciem rzeczyw is tych  s tosunków  ekonom i­
cznych. T ak i  n. p. p rzem ysł poboczny, j a k  gorzelnictwo 
rolnicze nie je s t  j a k ą ś  pow ierzchow ną p rzy c zep k ą  ro ln ic ­
tw a, lecz tam . gdzie  ono istnieje, jest  j a k  najściślej po łą  
czone z t ry b e m  i s tanem  rolniczego p rzedsięb iors tw a, jest 
więc jego  in te g ra ln ą  częścią, j e s t  p rzem ysłem  pobocznym  
p a r  exce l lence  i osobno, czyli bez uznan ia  tej eko ­
nomicznej całości w us taw ach  finansowych t r a k to w a n ą  
być nie powinna. W sp o m n ia n y  więc b łą d  m usia ł  b yć  n a ­
p raw iony . S ta ło  się to w ten  sposób, że poseł Czecz 3) 
w im ieniu K o ła  polskiego w porozum ieniu  z innem i s t ron ­
n ic tw am i postawił odpowiedni wniosek, k tó ry  został p rzy ję ty .

P o ró w n y w u jąc  te n  w niosek  z u s taw ą obow iązu jącą ,  
w idzim y, że w niosek  te n  zos ta ł dosłownie p rzen iesiony  do 
u s ta w y  od w y ra z ó w  „ D e r  al lgem einen  E r w e rb s t e u e r  u n te r -  
liegen n ieh t  aż do k o ń ca  parag ra fu .  A  w niosek  posła  
Czecza m ógł być  tem  ła tw ie j  p rzy ję tym , że bezpośrednio  
po nim  nas tęp u jący  m ów ca — r e p re z e n ta n t  r z ą d u  — o ś w ia d ­
czy ł bez ogródki,  że rzą d  z w nioskiem  tym  z u p e łn ie  się 
zgadza .  4)

Z  p rzem ów ień  posła  Czecza i r ep rez en ta n ta  rzą d u  w y ­
n ik a  ja sn o  d la  każ d eg o  rozumiejącego przedm iot,  że w ł a ­
śnie gorzelnie  rolnicze m ia ły  b y ć  dopuszczone do uw o ln ie ­
n ia  od p o d a tk u  zarobkowego.

D la  tego m usim y raz  je szcze  pow tórzyć,  że żąd an ie  
fasyi w  celach p o d a tk u  za robkow ego od właścicieli gorzelni 
ro ln iczych  je s t  w y n ik ie m  nieporozum ienia, p ro w adzącego  
j e d n a k  do r ek u rsó w  n ieprzy jem nych , t a k  dla w ład z  ja k  
i d la  in te resow anych ,  p rze k o n an i  też je s teśm y, że wyższe 
w ładze  n ieporozumienie to usuną.

3) Stenographisehe Protocolle iiber die Sitzungen des H ou­
ses der Abgeordneten in den J. 1894. und 1895. B. XIV S. 
17521. i ns.

4) ibid. S. 17525 i ns.

L w ó w  23. p aź d z ie rn ik a  1897.

Dr. W ładysław OchenlcowsJci.
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K R O N I K  A.
Ankieta rolnicza. We czwartek 21. b. m. zakończyła 

obrady ankieta rolnicza, zwołana j a k  wiadomo, przez W y ­
dział krajowy. Nie wdajemy się tu w obszerne sprawozda­
nie całego przebieg'u obrad, uczyniły to bowiem już prawie 
wszystkie pisma codzienne krajowe; streszczając więc tylko po­
dajemy ważniejsze tych obrad  wyniki. Zgadzano się powszech­
nie, że zbyteczne rozdrobnienie własności ziemskiej przynosi 
krajowi szkodę ekonomiczną i społeczną. Nad środkami, 
któremi by można przeciwdziałać dalszemu rozdrabnianiu 
a spowodować wytworzenie się gospodarstw włościańskich 
średnich, ekonomicznie silnych, wywiązała się obszerna dys- 
kusya, w której wyłoniła się różnica zdań. Ostatecznie prze­
ważyło przekonanie, że przeciwdziałać należy drogą popra­
wy ekonomicznych stosunków ogólnych, a nie drogą usta­
wodawczą. Wszyscy prawie mówcy zgodzili się jed n ak  na 
to, że należałoby wprowadzić minimum parceli w każdym 
rodzaju uprawy, któregoby już dzielić nie można było. Ozna­
czenie takiego minimum jest pożądane ze względu na samą 
techniczną stronę w ykonywania  uprawy, której na zbyt 
drobnych kaw ałkach  należycie przeprowadzić nie można. 
Oświadczono się za obszarem ćwierć morga roli, jako sto­
sownego w naszym kraju  minimum, a włościańscy członko­
wie ankiety byli za takiem samem minimum. Natomiast 
większość zdań była  przeciwną ustawodawczemu ogranicze­
niu dzielenia posiadłości włościańskich poniżej pewnego mi­
nimum. Żądano tylko niepodzielności na w ypadek  dziedzi­
czenia beztestamentowego, przyczem objawiło się silnie ze 
strony włościan żądanie, żeby wprzód przez podniesienie 
oświaty, zatem wyształcenia ekonomicznego przygotować 
grunt, żeby ustawa wynikła  potem już  wprost z życzeń ludu.

W dyskusyi nad dalszymi punktam i kwestyonaryusza, 
co do k redy tu  włościańskiego, przeważało zdanie że nie n a ­
leży ograniczać i u trudniać tego kredytu . Należałoby nad" 
to starać się o umożliwienie wszędzie łatwego i bardzo ta ­
niego kredy tu  krótkoterminowego na kwoty niewielkie, k tó ­
rych drobny gospodarz bardzo często potrzebuje. Do tego 
celu służyć mogą kasy gminne pożyczkowe i oszczędnościowe 
oraz kasy spółkowe reiffeisenowskie. Uważano za wskazane 
aby pożyczki hipoteczne na  gospodarstwach włościańskich 
połączone b y ły  z ubozpieczeniem na życie.

Co do parcelacyi to wszyscy uznali ją za rzecz 
zdrową tak  dla wielkich j a k  i dla m ałych właścicieli przy 
należytem jej przeprowadzeniu.

Tylko co do rozmiarów w jakich  ma być parcelacya 
w kra ju  przeprowadzona, zdania by ły  podzielone. Większość 
b y ła  przeciw akcyi na wielką skalę. Żądano utworzenia o- 
sobnego oddziału parcelacyjnego w B anku  kra jow ym  a n a ­
wet niektórzy zupełnie nowej instytucyi Banku rentowego.

W  sprawie średniej własności tabularnej większość 
by ła  przeciw ograniczeniu kredytowemu.

Z czynności  T o w a r z y s tw a  Na posiedzeniu Oddziału 
dolińsko-kałuskiego, odbytem w dniu 11. października br. 
uchwalono między innemi jednogłośnie przedsięwziąć ener­
giczną akcyę przeciw projektowi zaprowadzenia nowego 
podatku transportowego, na kolejach państwowych, jaki ma 
być przedłożony Radzie państwa. Postanowiono dalej do 
magać się w Radzie państwa, aby choroba pyska  i racic 
wyeliminowana została w przepisach policyjno weterynar- 
skich z rzędu chorób zakaźnych.

Zbyt dla naszych produktów krajowych. Z B ukaresztu  
donoszą że w R u m u n i i  znalazłyby zbyt nasze k o ­
n o p i e  do powroźnictwa (zwłaszcza w Gałacu), gdyby  n a ­
si producenci chcieli dawać 3 — 4 miesięczny kredyt, k tó ­
rego nie dają  producenci węgierscy. Z nalaz łyby  również zbyt 
o l e j e  r o ś l i n n e  do mydlarstwa.

Obwieszczenia  c. k. N am iestn ictw a z dnia 18. i 19. 
b. m. tyczące się zaraz bydlęcych, zakazu ją :  wprowadzać 
do Galicyi zwierzęta racicowe do chowu lub na handel

z całej Bukowiny, zaś na rzeż z niektórych powiatów jak 
Gurahumora, Kimpolung, Kotźinań, Storożyniec, Suczawa 
i W yżnica oraz z okręgu Czerniowiec.

Z powodu panującej n a  W ę g r z e c h :
a) z a r a z y  p ł u c n e j  zakazano wprowadzania do 

Galicyi bydła  z następujących komitatów : Arva, Lipto, 
Nyitra, Pozsony (z wyjątkiem obrębu wyspy Schutt), Sze- 
pes, Trencsen, i Turócz, tudzież z miasta Pozsony;

b) z a r a z y  p y s k  o w o  - r a c i c o w e j  zakazano- 
wprowadzania zwierząt racicowych, z komitatów: Also- 
Feher, Becs-Bodrógk. Bekes Hunyad, Nógrad, Torda- 
Aranyos, tudzież z m ias t :  A rad , Debreczen, Koloszvar i 
U jv id e k ; na Węgrzech oraz z komitatu Syrimen w Sławonii

c) z powodu zarayy p o m o r u  ś w i ń  zakazano wpro­
wadzania do Galicyi nierogacizny z następujących komitatów : 
A banj-Torna, Ałso-Feher, Arad, Bacs Bodrogb, Baranya, 
Bars, Bekes, Bereg, Bihar, Borsod. Brasso, Csanad, Fejer, 
Gomur-Kishont, Gyor, H aydu, H aram szek, Heves. Jasz- 
Nagy Kun Szolnok, Kis-Kuktiló, Nograd. Nyitra, Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun z wyjątkiem zak ładu  tuczenia świń w Kobanyi 
(Steinbruch), Pozsony, Somogy. Sopron, Szabolcs, Szatmar,. 
Szeben, Szepes, Szolnok Doboka, Teines, lo lna ,  lorda- 
Aranyos, Torontal, Udvarhely, Ung, Vas, Zala i Zemplen, 
tudzież z miast. Arad, Debreczen, Hodmezovasarhely, Kecs­
kemet, Kolozsvar, N agyvarad , Szabadka, Szatmar,-Nemeti,. 
Szeget i Zombor na Węgrzech; oraz z komitatów Belovar- 
Kreutz , L ika-K rbava, Pozsega, Syrmien i Zagrzeb w Kroac.yi i 
Sławonii.Wprowadzdnie doGalicyi świń chudych do chowu lub 
na handel przeznaczonych (Futter-Laufer  Haudelschweine)
wzbronione jest i nadal z całych W ęgier tudzież z Kroacyi 
i Sławonii.

Drobne wiadomości.

Wapno i nawóz zielony na lekkiej dyluwialnej g l i n c e .
Jeden  z większych właścicielów w Saksonii, podaje 
wiadomości w M itteilungen des D. L . G., że gospodarując 
od lat już 30. na glince lekkiej, ale drobnoziarnistej i zle­
wnej bardzo ubogiej w wapno, dopiero w ostatnich cza­
sach zdołał podnieść jej urodzajność za pomocą silnego na­
wożenia wapnem, żużlami tomasa i nawozem zielonym. 
czasu ja k  nawiózł po 30 do 50 q wapna na  ha i co roku 
po 3 q tomasyny, obchodzi się bez saletry chilijskie] zu­
pełnie, która  go dawniej dużo kosztowała i potrzebną n ° f  
azotu osiąga-, przez zasiewanie międzyplonów na n a j o z  
zielony. — Takie nawożenie, bez użycia obornika daj 
mu lepsze rezultaty niż dawniej obornik z saletrą i supci 
fosfatem.

Ulepszanie  odmian ziemniaków przez szczepienie. P an
E d w ard  Lefort  znany we F ran cy i  hodowca t r u s k a w e ^  
w padł na sposób wytworzenia nowych odmian z ie m n ia k o m  
przez szczepienie. W yhodow ał mianowicie odmianę. „Letoi 
w ten sposób, że szczepił oczka „ I m p e r o t o r ó w “ Richtera, 
na  doskonałą stołową odmianę „Majorłin“.

Powstała w ten sposób odmiana odziedziczyła w'e 
plenność i kształt okrąg ły  po Imperotorach, a wczesną ń°J 
rzałość, k ró tką  nać i żółty kolor miąższu po M a jo r lin a  • 
W ed ług  tego hodowcy odmiana ta  jest wczesnym połowy 
gatunkiem  bardzo plennym. Sadzić j ą  należy w o d s tę p y ,  
dość znacznych 50 do 60 ctm. Bulwy średniej wie“V L  
okrągław e bardzo bogate w skrobię, wewnątrz zo r 
t rw ałe  n ad a ją  się przedewszytkiem  jako ziemniaki stoło ■ 
Znany  handel nasion Yilmorin et A ndrieux  w P a r y ż u ,  1 
leca tę odmianę na próbę.

O sposobie szczepienia prak tykow anym  już od lat ^  
podaje Lefort następujące szczegóły : szczepienie 
w marcu i kwietniu. Bierze się do tego z ie m n ia k i ,  . 
silnie wypędziły, wyjmuje się je  n a  w o l n e  powietrze aby - •
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pędy lepiej rozwinęły i wzmocniły a następnie szczepi się 
w szparę, biorąc do szczepienia pędy równej grubości. Pęd  
służący za podkładkę ucina się na 3— 4 cm. od bulwy. 
Przez 14 dni trzeba podkładkę wraz z bulwą trzymać 
w wilgoci — najlepiej w mchu, potem przesadza się do 
wazonów oddzielnych, które p rzykryw a się dzwonami szkla­
nymi, wreszcie sadzi się te szczepione ziemniaki do gruntu.
Na kłączach rozwijających się z zaszczepionej podkładki 
-tworzą się w pierwszym roku bulwki niewielkie, dopiero 
w drugim roku otrzymuje się z nich ziemniaki pożądanej 
wielkości. K . M .

S z cz e p ien ie  o c h ro n n e  p r z e c iw  zaraz ie  p yska  i racic .
W początku b. r. utworzono przy berlińskim „Instytucie 
dla badania chorób zaraźliwych" osobną państwową korni 
■syę celem zbadania istoty choroby pyska i racic i znalezie­
nia środków ochronnych. Obecnie mamy przed sobą suma­
ryczne sprawozdanie przewodniczęcego tej komisyi prof. 
Loefflera i je  inego z jej członków prof. F rosch’a z -wyni­
ków dotychczasowych badań które ze względu na donios­
łość tej sprawy dla nas, podajemy. Przedewszystkiem spra­
wozdawcy twierdzą stanowczo, że już teraz można na pewno 
spodziewać się,-że skuteczne zapobieganie tej chorobie bę­
dzie możliwem przez ochronne szczepienia. — Stwierdzono 
dalej, że przebycie choroby przez bydlę w największej czę­
ści -wypadków chroni je  od powtórnego zakażenia przez 
2— 3 tygodni najmniej. Niektóre zwierzęta z natury  już są 
zupełnie odporne przeciw sztucznemu nawet zakażeniu — 
inne przeciwnie są na to nadzwyczaj cznłe Otóż przeko- i 

nano się, że te zwierzęta które bardzo łatwo reagują na 
zarazki choroby pyskowej, po przebyciu jej jednorazowem 
jeszcze nie są  ochronione przed powtórnem zarażeniem się 
Skoro jednak  przebędą chorobę po raz drugi stają się zu 
pełnie odpornemi (immun). We krwi zwierząt z natury od­
pornych lub też tych, które dopiero stały się odpornemi 
przeciw zarazie pyskowej, znajdują się substaneye, które 
działają niszcząco na jad  zarazy. Można j a k  wiadomo cho­
robę tę przeszczepiać na zdrowe bydlę za pomocą wstrzy­
knięcia ropy z pęcherzyków z chorego bydlęcia w zię te j; 
skoro jednak do ropy tej doda się trochę krwi lub suro­
wicy krwi b y d i ę c i a  o d p o r n e g o  to wstrzyknięcie t a ­
kiej mięszaniny nie powoduje zarażenia wcale, owszem 
c z y n i  b y d l ę  o d p o r n e m  p r z e c i w  z a r a ż e n i u  
następnemu. Odporność ta  występuje zwykle już  po jedno­
razowem zastrzyknięciu, poczem zwierzę nie dostaje prawie 
żadnych objawów chorobowych. J a k  długo tak a  odporność 
po zaszczepieniu trwać będzie , 'tego jeszcze dotychczasowe 
badania nie stwierdziły. K  M .

jNfotatki b i b l i o g r a f i c z n e .

K a rp  i jego hodowla w stawach, opracował według 
Najnowszych źródeł Antoni Strzelecki, autor „G ospodar­
stwa rybnego11. W arszaw a, 1896. Str. 82. 8".

W e wstępie autor mówi o ogólnych przymiotach kar- 
Pia; jako ryby użytecznej, łatwej do hodowli, niewybrednej, 
szybko rosnącej, przytaczając zarazem rozmiary i wagę 
wyjątkowych okazów. Następnie przechodzi do szczegóło­
wego opisu karpia tak  ze względu na budowę, kształty, 
barwę jako  też na jego właściwości biologiczne, a nadto 
na pochodzenie, rozmieszczenie geograficzne, a przytem na 
pożywienie i obyczaje. Dalej mówi o rozmnażaniu karpia, 
L zatem o tarle, sk ładaniu  oraz obfitości ikry. o sposobie 
)el_ przyczepiania do listków roślin wodnych, mianowicie 
zas traw. Dłużej nieco zastanawia się nad budową ik ry  
harpia i rozmaitemi jej własnościami, nad mlczem i za­
płodnieniem.
. _ Przechodzi do opisu i urządzenia sadzawki wyciero­

w i  przycz eni stawia jasno warunki, jak im  powinna odpo- 
" ladać dobrze urządzona sadzawka, które szczegółowo roz- 
"aża  i uzupełnia licznemi radami. W yczerpująco mówi au­

tor o wylęganiu za rybku  i sposobach karmienia go, oraz 
pielęgnowania w miarę wzrostu.

W dalszym ciągu opisuje odmiany karpia, — mówi 
o wyborze karpi do rozpłodu i o ustosunkowaniu płci.

Znaczną część swej broszury autor poświęca stawom; 
rozpoczyna od ustosunkowania stawów i ich podziału : na  
stawy wycierowe, odrostowe, stawy główne, czyli zimo­
chowy, które kolejno dość szczegółowo i wyczerpująco 
opisuje.

Następnie mówi o sadzach czyli hołderniach, o w yła­
wianiu ryb, ugorowaniu i obsiewie stawów, karmieniu ryb, 
zalewie stawów, kończy wreszcie pracę opisem nieprzyja­
ciół ryb które poszczególnie opisuje, a nawet przy niektó­
rych podaje rysunki, jako to: nieprzyjaciół ze świata owa­
dów, skorupiaków i robaków.

Nadto znajdują się rysunki, przedstawiające przycze­
pianie ik ry  do listków trawy, odręczny plan sadzawki wy- 
cierowej, siedm gatunków drobnych raczków (skorupiaków), 
stanowiących ulubiony pokarm narybku, rysunek  pow ię­
kszony młodej rybki zaraz po wylęgnięciu się z ikry, — dwu 
odmian karpia, nosideł do przenoszenia karpi, w y­
tknięcia grobli, widoku dna stawu, jako  też rysunk i wy­
jaśniające urządzenie mnicha.

Broszura p. A ' 'trzelerkiego, pomijając drobne usterki, 
napisana jest  przystępnie, dość pouczająco i zasługuje na 
rozpowszechnienie.

Wiadomości handlowe.

L w ó w  d n i a  29.  p a ź d z i e r n i k a .  P rzy  ożywionym 
popycie ceny pszenicy i żyta uzyskały  nieznaczną zwyżkę, 
owies u trzymuje się stale w cenie, — jęczmień znajduje 
ła tw y  zbyt.

Pszenica gotowa 10’SO— 11 • 10, żyto gotowe 7*50— 7 80, 
owies obroczny 6*60— 6*80, jęczmień 6*75—8*—-, rzepak
12*50— 1 8 — , Inianka 7'50 -  8 2 5 —, groch 7 ------  9 '— ,
w yka  4*50— 4*80, bobik 5*50 — 5*80, h reczka 7 '25— 8' —,
kukurudza  nowa 5*75 - 6 . —, Chmiel za 56 leg nowy 40 '------
5 0 ' - ,  koniczyna czerwona 83 ------ 43' —, biała — •------
— '—, szwedzka — ' ------ '— , tym otka 15*------18 '— , spi­
ry tus loco s tacya kolei gotowy 16 75— 17 25, na term ina 
14*50— 14'75. W szystko za 100 kilogr. loco Lwów.

B a n k  rolniczy we Lwowie.

W i e d e ń  25. paździer. Z  targu n a  bydło w St. M a rx . 
Na poniedziałkowy ta rg  spędzono : wołów galicyj. 441, buko­
wińskich 219 węgierskich 2862, niemieckich 252: nadto na  
ta rgu  kontumaoyjnym było w dniu 23. b. m. 97 sztuk, 
w tej liczbie — sztuk z Galicy i. Bazem było 3652 wołów 
opasowych i 2027 sztuk bydła innego.

Płacono za woły galicyjskie średnie 31 do 36 zł., 
najlepsze 39 do 41 \  zł.: za węgierskie średnie 30 do 31 zł., 
najlepsze do 39 zł.; za buhaje podtuczone 24 do 33 zł. za 
100 kg. żywej wagi. Os. B irnbaum , Pragerstrasse 11.

G itłd a  sbosowa. W i e d e ń  28. p a ź d z i e r n i k a  N a 
ta rgu  efektownym trw a  w dalszym ciągu tenddeneya, po­
myślna dla pszenicy, ponieważ oferty w dobrym towarze 
z Węgier są słabe przy um iarkowanym  popycie naszych 
młynów. Notowano : żyto na jesień 8 7 5  do 8'77 żyto na  
wiosnę 8'85 do 8*87, owies na jesień 6'66 do 6'68, kuku- 
rudzę na  maj-czerwiec 5 38 do 5*40.

W  spirytusie ceny utrzym ują się, gotowy notowano 
jak  następuje  : płacono 19 '—, żądano 1-J 50.

C z e r n i o w c e  d. 25. października Pszenica 10 '50— 
10*65, żyto 7*25—7 35, jęczmień browarny 6*25—7*—-, owies 
5*85— 6 '—, rzepak  10'25 —10 50, kukurudza  4*60— 4*70, 
spirytus za 10.000 litr. °/0 beż podatku, loco Czerniowce 
16*-------16*25.

Sprawozdanie czerniowieclciej giełdy zbozowej.
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FABRYKA DACHÓWEK
w Kołomyi

wysyła' kupującym najlepsze i najtańsze dachówki patentowane oraz 
wykonuje roboty krycia budynków własnymi ludźmi, poręczając na 

długie lata za doborowy towar i dokładną robotę.

Każdy, kto ma do krycia budynek nowy lub do przekrycia stary, 
k ry ty  dotychczas gontem, nie pominie naszej dachówki, jako jedynie 
trwałego, absolutnie zabezpieczającego od ognia i najtańszego pokrycia.

Cudze chwalicie swego nie znacie. 9 - 1 0

Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi:
St. Homolacs, S. Żeleński, W. Wimmer i Spółka.

      .•‘ŁSrf■X>+ó<>

I

I
pod firmą

I. 4.

¥

L w ów  ul. Hetmańska
poleca najtaniej 

Farby, lakiery, pokosty i wszystkie 
przybory lakierniczo-malarskie.

A rtykuły dla potrzeb domowych, 
gospodarczych, rolniczych i prze­

mysłowych.
P A S Y  d o  M A S Z Y N .

Oliwy i sm arow id ła .  
W yroby gum owe techniczne 

i chirurgiczne.
Rogóżki i chodniki kokosowe 

i ceratowe.

I

gospodarstwa 
w Dobromirce

Z powodu zwinięcia 
sprzedaje Zarząd bóbr 
poczta i stacya kolei w Maksy mówce 10 
bardzo ładnych jałówek rasy Bern-Sim-  
menthal w wieku od pół roku do lat 3, 
po cenie 23 ct. za kg. żywej wagi. W aga 
ogólna 3.715 kg. Oprócz tych jest na 
sprzedaż inwentarz żywy i martwy, konie 
zaprzęgowe i znaczna ilość nierogacizny.

3 - 3

Obora zarodow a pół krwi w Hulczu m a na sprze­
daż 6 buhajków ra sy  sim m enthalsk iej pół krwi 
i jednego buhajka pełnej krwi po cenie 40 i 50 et. 
za kg. żywej wagi w wieku od 8—12 miesięcy. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr H ulcze poczta 

w miejscu stacya kolei Bełz. 3—b

B u h a j k i.
Obora zarodowa pół krwi Simmenthal 
w Pałahiczach p. Tłumacz stacya kolei 
loco ma na sprzedaż 10 buhajków w wieku 
8 do 15 miesięcy po 45 ct. za kg. żywej 
wagi. Zarząd dóbr Pałahicse.

P y r o l i n ę
jako najlepszy, najtańszy środek do 
oświetlenia budynków gospodarczych, go­
rzelń, młynów, tartaków, browarów itp. 
poleca i utrzymuje na składzie główny 

zastępca dla Gralicyi i Bukowiny
Antoni Koffler 

Lwów, ul. Brajerowska 1. 14. 
Prospekta i cenniki wysełam na żą­

danie gratis i franco. 5—10

jNfawozy sztuczne
pod gwarancyą zupełnej czystości 
i pełnej zawartości s k ł a d n i k ó w  

pokarmowych 
s p r z e d a j e  n a j t a n i e j

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowie.

Cenniki darmo i opłatnie. Większym 
odbiorcom specyalne oferty.

Ceny bez kokurencyi.

i

Os. Birnbaum
D o m  k o m i s o w y  d l a  b y d ł a

w  W ied n iu , III. P ragerstrasse 11, 
założony jeszcze w r. 1868, poleca sie szanownym 
P. T. właścicielom dóbr i dzierżawcom do usku­
tecznienia sprzedaży bydła i nierogacizny w ko­
misie na  targu wiedeńskim w St. Marx. Zapewnia 
zarazem najlepsze zaopatrzenie i obchodzenie si? 

z towarem.

I
! I A D O L F  K A I P E L

I

i

Przy dostawie n a w o z ó w  sztucznych  z Domu rolniczego ERNESTA 
BAHLSENA W Krakowie, Biuro nadawcze ul. Karm elicka 21, Magazyn 23. 

Skład komisowy we Lwowie.

IPIP* !Niebywałe ułatwienia!
1. W ypożyczanie siewników do nawozów sztucznych. 2. Bezpłatna 
analiza glehy na zawartość azotu, kwasu fosforowego, potasu i wapna. 

3. K redyt do 12 miesięcy, 
najściślejsza gwarancja za prawdziwość, czystość i  zawartość fabrykatu. 

Ce n y  n a d z w y c z a j  n i s k i e .
Bliższe w yjaśnienia daje broszura o używaniu nawozów sztucznych i cennik główny, 

który się na  życzenie gratis i ń-aneo przesyła.

-it

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  5 9

Skład w sz e lk ic h  m aterya łów  |
b u d o w l a n y c h .  |

W yłączne zastępstwo dla Lwowa ^ 
austr. Towarzystwa akcyjnego fa­

bryki portland cementu 
w  Szczakow ej.

Sprzedaje taniej niź wszędzie
portland  cem ent, w apno sk a lis te  i  b>'
d ra u liezn e , w yroby cem entow e i szteiu- 
g u to w e, c eg le  o g n io tr w a łą , ogniotrwą .

A papę dachow ą, a sfa lto w e  p ły ty  iz°la" 
*  cy jn e , d y sty low an a  sm ole węglowy- 
f  K A R B O L IN E U H , jakoteż wogóle wszei- 
i ,  k ie  m a tery a iy  bu dow lan e, ręcząc za a 
3R brod tychże.
4  P rzed sięb io rstw o  robót betonowych i kry 
ib cia dachów dachówką, łupkiem  i papą ogn 
X trw ałą  po cenach um iarkowanych.

T elefon  nr. 460.
Ifivy*;,

i

T R E Ś Ć :  Organiz aeya hand lu  nawozam i sztucznymi. — Program  wyścigów konnych we Lwowie na  rok 1S98. — Czy gorzelnie podlegają 
tkowi zarobkowemu. — K ronika. — Drobne wiadomości. — Notatkt bibliograficzne. — W iadomości handlowe. — Oo-łoszenia.

poda"
O głoszenia.

Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazim ierz Miczyńslci. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D rukarni .D ziennika Polskiego" ul. Sobieskiego 1. 16. ood zarz. Franeiszka Kat,nera.


